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Przedpłata w Poznaniu: 
kwartelnie 1 markę, miesięcznie 86 fon., 

s odnessouiem do domu 1 m. £5 fen. 

2 WIKLROPOLANIN 
wzchodni codziennie. 

Poznań, czwartek 30 grudnia 1886. zrsmart wi worm drobnego 1 to. 
Przedpłata na pocztach 

kwartalnie 1 markę. Rok 4. 
RĘKOPISMA się nie zwracają. 

 PREDAKOYA „Wielkopolanina“: Wodna ul. nr. 22. — EKSPEDYOYA: Wodna ul. nr. 15 w drukarni Fr. Ohocieszyńskiego. 

ZAPROSZENIE BO PRZEDPŁATY! 

BĘ IWakzad codzienny S900 egzemplarzy. 
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„Wielkop.“ kosztuje na pocztach, w ajencyach i w ekspedycyi, bez odnoszenia do do mu, 

kwartalnie 1 markę. 
Upraszamy każdego abonenta naszego zapisywać „,Wielkopolanina* na n ajbliższej so- 

bie poczcie, nie gdzieindziej, nie w ekspedycyi naszej. 

spedycya przyjmuje najchętniej aboaament tylko od mieszkańców miasta Poznania 

wiacnie; gdyż zamiejscowy każdy abonament wymaga wysyłki pod opaską, co przysparza kosztów. 

Poznaniu mieszkaniec tego miasta zapisywać może „Wielkopolanina“ w ekspedycji, 

' Wodna ul. 15, i w ajencyach kwartalnie po 1 mr., a 2 odnoszeniem do domu po 1 mr. 25 fen. 

A Kto na prowincyi żąda, żeby mu poczta odsełała „Wielkopolanina“ do samego domu, 

winien dopłacić poczcie do abonamentu 40 fen. kwartalnie. 
Poznaniu i w Jeżycach przyjmują przedpłatę następujące ajencye: 

Wodna ul. nr. 15 Ekspedycya » Wielkopołanina*. 

' Nowa ulica nr. 5 skład cygar p. Zydorowicza. - 
Wroniecka ulica nr. 16 p. Domagalski. 
Św. Wojciech nr. 25 p. Jungblut. 

Dominikańska ulica ur. 3 p. Szumski. 

Fryderykowska ulica nr. 18 p. Kasprowicz. 

Teatralna ulica (róg Wilhelm. placu) p. Becker. 

Św. Marcin nr. 16/17 p. Popławski. 

Plac Wiedeński nr. 8 Mały Bazar. 
Strzelecka ulica nr. 22 pani Jełowiecka. 

Półwiejska ulica nr. 6 p. Rakowski. 

W fabryce pana Cegielskiego p. Czternasty. 

Wrocławska ulica nr. 36 litograf p. Szulc. 

Piaskowa ulica nr. 11 p. Michaelis. 

Chwaliszewo nr. 18 p. Smoliński, 
35 p. Jabczyński. 

a » 67 p. Affeltowiez. 

Se „ 74 p. Małecki. 

Ostrówek ur. 1 p. L. Olszewski. 

Jeżyce nr. 172 p. Wojciechowski. 

” ” 

Jeszcze w; dalają! 
Czytamy w „Gazecie Toruńskiej: 
Maryan Bronikowski, rządzca z 

Brzeźna, został w samą gwiazdkę razem z Zong 

i dziećmi przewieziony przez granicę w Golubiu. 

Bronikowski pochodzi z rodziny wielkopol- 

skiej. Dziad jego urodził się w Trzemesznie za 

czasów Rzeczypospolitej, a mieszkał aż do końca 

życia w Golubiu. . Ojciec Maryana urodził się 

w Golubiu za czasów Księstwa Waszawskiego i 

ożenił się, będąc jeszcze małoletnim w Dobrzy- 

niu w Królestwie. W Dobrzyniu przyszedł Ma- 

ryan na świat. Czy ojciec jego w owej chwili 

w Dobrzyniu zamieszkiwał, czyli też może matka, 

na odbycie słabości tylko się do swych rodziców 

z Golubia do sąsiedniego Dobrzynia udała — 

nie wiadomo. "Tyle pewnem, że Maryana jako 

sześcioletniego chłopca, wuj, proboszcz w Szyu- 

wałdzie, w r. 1838 wziął na wychowanie, i że 

od roku 1838 Maryan stale i nieprzerwanie aż 

do dnia dzisiejszego mieszkał w Prusach Zach. 

Tutaj odbył szkoły, tutaj wyuczył się gospodar- 

stwa, tutaj stawał do wojska, tutaj pracował 

przez lat 25 jako urzędnik gospodarczy, tu sie 

ożenił i tu mu żona ośmioro dzieci urodziła. 

Najmłodsze ma obecnie lat pięć. Przed dziesię- 

ciu laty zadzierzawił z pomocą mozolnie zapra- 

‘cowanego grosza kawał róli w powiecie świeckim, 

a w końcu kupił małą majętność Borówno pod 

Kowalewem. Dobiwszy się w ten sposób własności, 

czekał aż syn najstarszy, który teraz doszedł do 

pełnoletności, dorośnie, by mu zdać ciężar gospo- 

darstwai w spokoju pielgrzymki ziemskiej dokenać. 
W roku zeszłym powołano jgo niespodzianie 

do wójta, gdzie się dowiedział, że podlega ba- 

nicyi. Bronikowski jak wszyscy prawie banici, 

mało wiedział o stósunkach swoich rodzinnych, 

przypuszczał jednak, że jest poddanym pruskim, 

i rozpoczął poszukiwania za metrykami i t. p. 

W listopadzie odebrał rozkaz wydalenia od land- 

rata. Wtedy udał się do prezesa rejencyi i 

przedłożył mu papiery, któremi chciał swoje pod- 

daństwo udowodnić. Odebrał odpowiedź, że 

metryka dziada niczego nie dowodzi, bo tenże 

urodził się w granicach Rzeczypospolitej polskiej, 

a ojciec urodził się jako poddany Księstwa War- 

szawskiego i w roku 1830 do Królestwa Kon- 

gresowego się przeniósł, przez co razem z dziećmi 

poddaństwo pruskie utracił. 

Kwestya sporna wytoczyła się przed najwyż- 

szy sąd administracyjny w Berlinie. Tutaj je- 

dnak nie została rozstrzygnięta. Sąd z formal- 

nych względów tę skargę oddalił, ponieważ Bro- 

nikowski nie użalił się w należytym czasie prze- 

ciwko pierwszemu rozporządzeniu wójta, ale do- 

piero po upływie terminu prekluzyjnego zażalenie 

podniósł przeciwko rozporządzeniu landrata. — | 

Skoro wyrok zapadł, nadszedł do wójta świeży 

rozkaz, aby Bronikowskiego w drodze egzekucyi 

przez granicę przewieść i naczelnikowi powiatu 

rypińskiego oddać. Nie pomogły teraz ponowne 

prośby 0 rozstrzygnięcie kwestyi poddaństwa w 

drodze procesu administracyjnego podniesione, 

nie pomogły prośby, aby pobyt przynajmniej tak 

długo przedłużono, dopókiby sąd najwyższy spra- 

wy wątpliwej nie rozstrzygnął, nie zostawiono mu 

tyle czasu, aby się mógł, wyczerpnąwszy instan- 

cye, na drogę łaski do tronu udać. 

W wilig Bożego Narodzenia roku pańskib: 

go 1886 ery chrześciańskiej odbieramy telegram: 

„Bronikowskiego właśnie przez żandarmów na 

rozkaz wójta ku granicy wytransportowano.* 

Po ustawieniu niniejszego artykułu odbiera- 

my następującą w tej sprawie wiadomość: „Na 

samem wyjezdnem wystósowano jeszcze telegram 

do Imć. cesarza w Berlinie z prośbą o cofnięcie 

rozkazu banicyjnego, choćby tylko na czas świąt. 

Odpowiedź przychylna nadeszła do Torunia, gdy 

Bronikowski znajdował się już na granicy. 

Dobrzyniu nad Drwęcą nie przepuścił go naczelnik 

rosyjskiej |komory, skutkiem czego Bronikowki 

do Prus z powrotem przybył.* 

Wiadomości polityczne. 
Berlin 28 grudnia. Gazety urzędowe 0- 

głaszają cesarskie upoważnienie dia rządu nie- 

mieckiego do zaciągnięcia pożyczki państwowej 

na sumę 35 milionów i 738,856 marek. 

Z sumy tej miasto Hamburg otrzyma 

4 miliony, a Bremen 3 mil. marek, jako wy- 

nagrodzenie za to, że połączą się z cesarstwem 

pod względem handlowym i na korzyść cesarstwa 

zrzekają się dochodów swych pobieranych dotąd 

z ceł od towarów zagranicznych. 

Reszta z owej zaciągnąć się mającej poży- 

czki w ilości 27 mil. i 738,856 mrk. przezna- 

czona jest na wyłączne potrzeby dla wojska i ma- 

rynarki niemieckiej. 
Obligacye na rzeczoną pożyczkę wydane bę- 

dą po 200, 500, 1000, 2000 ı 5000 marek 

i właścicielom swym przyniosą po 3 i pół procent. 

Państwu zastrzeżono prawo wypowiedzenia 

tych obligacyi każdego czasu i spłacenia ich go- 

tówką; wierzyciele jednakże nie mogą ich nigdy 

wypowiedzieć i poprzestać muszą na pobieraniu 

procentów. 

Z Wrocławia donoszą, że złożenie do 

grobu zwłok księcia biskupa wrocławskiego od- 

będzie się z wielką uroczystością dnia 30 bm., 

poczem kapituła wrocławska niezwłocznie przy- 

stąpi do wyboru wikaryusza generalnego, który 

obowiązki biskupie sprawować będzie tak długo, 

dopóki dyecezya nie otrzyma nowego pasterza- 

Kto nim zostanie, dotychczas nie wiadomo 

na pewno, chociaż przed niejakim czasem gdy 

była mowa o koadjutorze dla niedomagającego. 

zmarłego biskupa, zdawać się mogło, jakoby rząd 

na stolicy biskupstwa wrocławskiego rad był wi- 

dzieć obecnego biskupa fuldajskiego. 

Czy rząd przy tej samej kandydaturze ob- 

stawać będzie i nadal, dowiemy się zapewne nie- 

zadługo. 
Wiedeń 27 grudnia. Jedna z najpowa- 

gniejszych gazet tutejszych niedwuznacznie daje 

do zrozumienia, że gorąca do niedawna przyjaźń 

między Austryą a Niemcami w ostatnim czasie 

mocno zaczęła stygnąć, a to z tego powodu, że 

ks. kanclerz niemiecki, bez względu na to, czy 

to Austryi będzie dogodnem, czy nie, oświadczył 

się podobno za tem, żeby Moskalom dozwolić 

z Bulgarami postąpić sobie tak, jak im się 2y- 

wnie będzie podobało, 
Tle w tem wszystkiem prawdy jest istotnej, 

naturalnie nikt nie wie na pewno. Być może, 

iż widoczne starania kanclerza niemieckiego w 
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tym kierunku, żeby i Niemcy ochronić od wojny 
i na „półwyspie bałkańskim, jle możności, jak 
najdłużej zażegnać wybuch gwałtowny, wywołały w Wiedniu przypuszczenie, jakoby rząd niemie- 
cki nie tyle Waży sobie przyjaźń Austryi, co rä- czej dobre gtósunki z Moskalem. 

Zresztą nie wartą nad tem sobie łamać gło- 
wy, boć wiadomą jest rzeczą, że przyjaźń mię- „dzy różnemi państwami zwykle tak daleko siega, jak daleko na to dozwala wspólny obu państw 
interes. Gdy zaś interesa te różnić i sprzeci- 
wiać się sobie zaczną, dzisiajsza gorąca przy- 
jaźń niebawem zamienia się w ostrą nienawiść: 

W Paryżu przedwczoraj rozdzielano, pu- blicznie nagrody rządowe pomiędzy róże towä- 
rzystwa, zajmujące się ratowaniem ludzi, gdy są: w niebezpieczeństwie życia. _ 

_ Zwlaszcza po wszystkich miastach portowych pozakładano takie towarzystwa, dla ratowania rozbitków podczas burz morskich. 
Dia tych wiec, co pod tym wzgledem od- 

znaczą się najbardziej, ustanowiono w Francyi dia tem wiekgzej do tego zachęty nagrody dość 
znaczne, które pod koniec roku uroczyście wrę- 
czają się tym, którzy zasłużyli sobie na nie. 

Przy onegdajszej tedy takiej u oczystości zabrał głos minister wojny, wysławiając zasługi tych, co wśród rozhukanych i spienionych bałwa- | nów morskich nie wahają się wlasnego narażać życia, by tylko nieszczęśliwych rozbitków urato- 
wać od śmierci. 

„Wawrzyny, któreście sobie zdobyli — tak zakończył %wą mowę minister — stokroć więk- szej są wagi i o tyle świetniejsze od wawrzynów, uszczkniętych przez żołnierzy na polu bitwy, iz | moglście je zebrać bez rozlania krwi nieprzyją- 

nenn 

| Konstantynopola do Petersburga. 

| obecnie wystąpiły na widownię partye, z których 

i chwilowo w Konstatynopolu o lepszą. Która z 

= 

1 WIELKOP OLANIN 
|" Gdy jednak' przekonał się, że reszta mini. | strów calkiem odmiennego jest zdania, wolał 

| wziąć dymisyą, niż ściągnąć na siebie miano sie- | pacza irlandzkiego. ar | BE 
I, W Szwajcaryi wielka rada kantoru fry- | burskiego uchwaliła 2 i pół miliońa$franków na 
założenie katolickiego uniwersytetu w mieście. Freiburgu. ć Ba” AA 

Petersburg, 27 grudnia. Rząd rosyjski 
nader pilnie zajmuje się badaniem rozmaitych 
projektów co- do zaprowadzenia w armii tak ka- 
rabinów repetyerowych, jak i armat, z którychby 

- nakształt karabinów takich raz pó razie szybko 
dawać można ognia. - 

„ Podobno jakiś jażynier szwedzki różne przed- 
Jożył rządowi projekta tego redzaja, które wiel- 
kie mają widoki, że będą uwzgłędnione. : 

Do Odesy przybył wczoraj ambasador tu - 
„recki, jadący z powrotem na swe stanowisko z 

W Konstantynopolu ludność chrze 
ścańską, mianowicie zeń wyznania schizmaty- 
kiego, mocno zajmuje sprawa obsadzenia miejsca 
po zmarłym świeżo patryarsze koustantynopoli- 
tańskim, który pozornie jest głową kościoła 
wschodniego, a w rzeczywistości dostojeństwo to 
piastuje car rosyjski, : 

Między schizmatykami tamtejszymi dwie 

jedpa pragnęlaby takiego mieć patryarchę, Kktó- 

Dochód płynie z wstępnego i ze składek miesięcznych. 
„Biblioteka - jeszcze nie jest zasobną; gdyż. obecnie 
posiada tylko 30 książek, 

Odezyty mieli następujący członkowie: Pan 
Paruszewski o Towarzystwach i skutkach ich 
działania;. Pan Go z imirski o przemyśle w Gali- 
cyi, 0 nafcie, o -tkactwie; dalej: żydzi w Królestwie 
Polskiem na - polu 'przemysłowem i ekonomicznem. 
Pan Rozentreter 6 nauce ucznia i jego moral- 
nem wychowaniu. Pan Andrz ejczak o prowa- 
dzeniu się czeladnika i jego praktyce. Pan Tyble- 
wski' o:zakupnie towarów i oszczędności; o rybie 

„zwanej* rekin; o balonie. Pan J ędrzejczak o 
podstawie spółeczeństwa polskiego. Pan Meneel 
o budowie pieców kachlowych. E 

Zarząd składają pp.: Paruszewsk i, dzie- 
dzie Obudna, jako prezes; Gozimirsk i, dziedzie 
Marcinkowa Górnego, wiceprezes; Tyblewski 
sekretarz; Sporny kasyer; Nowakows ki bi- 
bliotekarz; Rozentreteri Wie hert ławnicy. 
S4d honorowy składają pp. Maciejewski i 
Nowacki. Członków honorowych nie ma żadnych. 

Gąsawa w grudniu 1886. 
Zarząd. 
BARE RRR 
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Wiadomości z hlizka i 
Poznań, 29 grudnia. 

* Składki. 
ryby dął w dudkę moskiewską, druga zaś wola- 
laby na stolicy patryarchy wschodniego oglądać 
takiego dostojnika, coby więcej skłaniał się ku 
interesom królestwa greckiego. 

Dwa więc wpływy: grecki i rosyjski, walczą 

nich zwycięży, jak na dziś trudno powiedzieć, 
ciejskiej. Utrzymanie zaś pokoju dla rządu 
każdego najwyższym być musi celem, dopóki tylko honor i całość państwa nie nakazują po- 
stąpić sobie inaczej.* 

W słowach powyższych przebija się skłon- 
ność do zachowania pokojn, ale mimo to gazety niemieckie nie bardzo dowierzają francuzkiemu ministrowi wojny, 

Z Eondynu nadchodzące wiadomości po- twierdzają najzupełniej nasze przypuszczenie, że 
angielskiego ministra skarbu do złożenia piasto- 
wanego urzędu zniewoliła różnica w zapatry- waniu się na sprawę irlandzką, 

Wprawdzie niekióre gazety piszą, że był 
on także przeciwnym zbrojnemu zajęciu Egiptu, 
ale ten wzgląd nie byłby spowodował go do 
ustąpienia, gdyby mógł przewieść na sobie osta- 
tnie uchwały ministerstwa co do gwal- 
townego tłumienia ruchu irlandzkiego. Był on 
zaś zawsze za tem, żeby krzywdy, jakich Trland- 
czycy od wieków doznawali od Angliköw, wyna- ; 
grodzono im choć przynajmniej w częśći. | 

* OSTATNI Z PIASTÓW. 
OBRAZY HISTORYCZNE Z XIV. WIEKU. 

(Uięg dalszy, 
Z Poznania, w kterym przebywał czas dość długi wyjechał Borkowiez do Kalisza, z licznym 

pocztem swoich, równoczęśnie kiedy mający go 
ścigać Kochan wyruszył z Krakowa. Miał na- . 
dzieję starosta, że kasztelan kaliski i mała za- 
łoga, jaka była na zamku, poddadzą mu cały gród. 
Ztąd chciał rozpocząć otwartą wojnę przeciw 
królowi, pochlebiająć sobie, że mu z pomocą 
Brandenburgów Wielkopolskę oderwie. Na opa- nowanie Poznania od razu kusić się nie mógł 
jeszcze, chciał raczej rozpocząć od Kalisza. 

Wysłannicy jego, którzy dawno tam krążyli, * 
dość dobre mu przynosili wieści. 

Kasztelan gniewał się na króla i odgrażał ; 
na zamku nie silna była załoga. Ochoczo 1 we. 
soło jechał starosta ku Kaliszowi. W drodze 
przyjmowano go wszędzie jako przyszłego pana, 
ugaszczając we dworach, wyjeżdżając naprzeciwko 
niemu, i zapraszając w gościnę. 

Po drodze już część tłumnego dworu i or- 

; bie ważył, 

Towarzystwo przemysłowe ¥ Gąsawie. 
Donoszą nam: 

„Towarzystwo nasze powstało dnia 1 maja r. b. 
Początkowo szło powoli; dzisiaj liczy 29 człon: 

ków, a mogłoby ich być więcej, lecz niestety nie- 
którzy nasi przemysłowey jeszcze uznać nie mogą 
ważności stowarzyszenia i jakie z niego mogliby wy- 
nosić korzyści. | 

Zrazu dla braku członków postanowiono odby- | 
wać posiedzenia co cztery tygodnie, jak dotąd się | 
dzieje. Tym trybem zwyczajnych posiedzeń było 8, 
a walnych jedno. Na posiedzenia przybywają wszy- 
scy nieomal członkowie. Na nich członkowie miewają 
rozprawy fachowe lub też innej treści naukowej, czy- 
tają książki wpływające na uszlachetnienie i oświece- 
nie umysłu; toczą się wreszcie pogadanki o rzeczach 
obchodzących rzemieślnika i spółeczeństwo nasze. 

Kasa Towarzystwa przez ten czas miała do- 
chodu 48 mr. 60 fen., rozchodu zaś 21 mr. 67 fen. 

samo, jak Borkowicz należał do herbu Napi- 
wonów. 

Dziwnem było, że Wilczura, wojak prosty, 
który walczył jeszcze pod Łokietkiem, owego 
strasznego 1 potężnego Borkowicza nie wiele so- 

Borkowicz chciał się z nim najpierw zapo- 
znać i zapraszał go do siebie, ale stary kazal | 
mu powiedzieć, że jeśli poznać się z nim życzy, | 
niech do niego na zamek przybędzie. 

Borkowicz zagniewał się z początku na te- 
go pokrewnego, ale po chwili namysłu ruszył 
konno na zamek. 

Zamczysko było położeniem warowne, ale 
go jeszcze dotąd ręka Kaźmirzowa nie tknęła, 
nie odrodziło się z muru, jak wiele innych; bro- 
niły go wały, ostrokely, przekopy, ale we wnę- 
trzu murów mało było, więcej szop i szałasów. 
Nie było na co spojrzeć, tak nędznie wyglądało 
zamczysko, a przecież się po kilkakroć oprzeć 
zdołało Krzyżakom. 

Wilezura dowodzący załogą, mieszkał w 
izbie poczernialej od dymu, ledwie ławy i stół 
mającej, a tokowisko zamiast podłogi. Tuż była 
łaźnia, od której buchająca para zaslaniala szaku swego zostawił w majętności znajomnego | ziemianina. Do Kalisza przybył z niewielu lu- $3 dźmi, cicho, nie rozkładając się nazbyt szeroko. 

Brata Jaśka ani syna nie miał ze sobą, i za- ' 
mieszkał w gospodzie, | 

Po przybyciu nazajutrz posłał się dowie- 
dzieć o kasztelana; doniesiono mu, że go nie | było na zamku, bo wyjechał do swych majetno- | ści o kilka mil od Kalisza odległych. Na zam- | 
ku dowodził stary wojak, Wilezura, który tak | 

| głośno i butnie, 

małe wejście. 
Gdy Borkowicz wjechawszy w podwórze 

o Wilczurę dopyrywać zaczął, 
'w progu izby z 7a pary z lazienki ukazała mu 
się postać, w której trudno było domyślić się 
‚dowödzey załogi. 

Człek tęgiego wzrostu, chudy, kościty, z szyją 
długą, łysy, z brodą podstrzyżoną, stał w boki 
się ująwszy w kaftanie i spodniach skórzanych, 
w narzuconej na ramiona opończy zszarzałej. 

Antoni Jakób spory zapas znaczków pocztowych. 
* Koło Śpiewackie Polskie. W środę dnia 29 

bm. o godz. 9 wieczorem odbędzie się na sali p. B: 
Knolla Zebranie Koła. Przyszła lekcya śpiewu od- 
będzię się w wtorek dnia 4 stycznia punktualnie o 
godz. 9 wieczorem; następne lekcye . odbywas się. 
będą regularnie co wtorek i piątek. O liczny udział 
Członków tak -w zebraniu jako i leweyach spiewu 
uprasza Zarząd. 

* Panów stolarzy zwracamy uwagę na. ogło- 
szenie zarządu poznańskiej nieustającej wystawy sto- 
larskiej. Stowarzyszenie to posiada już tedy zna- 
czniejszy zapas drzewa zagranicznego i sprzedaje ko- 
legom % prowineyi pod bardzo korzystnemi warun- 
karmi, Tak to nowe, wspólnemi siły podjęte przed- 

, siebiorstwo rozwija się pomyślnie, znejdując zasłużone 
; poparcie w kupującej publiczności. W najpierwszych 
dniach przedświątecznych — a wszakżę to pora naj- 
gorsza dla tego rodzaju towaru — zarząd wystawy 
przedał sprzętów za tysiąc marek, i znaczniejsze 
przyjął zamówienia. 

* W Gnieźnie otworzył nasz rodak Robo- 
wski et Co. na większą skalę handel rozmaitych 
gatunków kaszy, mąki, ospy, owsa, grochu i jęczmie- 
nia; przytem handel kolonialny. Szezęść mu Boże. 

* Zastój ogólny w handlu i przemyśle bardzo 
źle podzisłał na interesa kupieckie przy sprzedaży 
gwiazdkowej. Zewsząd zachodzą skargi, iż towarów 
dużo było obstalowanych we fabrykach i po warszta- 

Stał, słuchał, «opiero gdy srogiego hałasu na- 
robił Maciek w podwórzu, huknal głosem silnym: 

— A czegoż to chcecie od dowódzcy ? 
Borkowicz tedy domyśliwszy się, kto to był, 

zsiadi z konia i szedł ku niemu z wesola twarzą 
mówiąc, iż pobratymca poznać pragnął. Sam mu 
się przedstawił jako starosta Wielkopolski, 

Na Wilezurze ni wspaniała postawa, ni na- 
zwisko i godność przybyłego mie zdawały się 
sprawiać najmniejszego wrażenia. Śkłonił nieco 

! głową i rzekł: 
— Rad jestem panu bratu, a że innej izby 

na zamku nie mam, jeno tę tu, więc proszę 
do niej. 

Rad nie rad wtłoczył się Maciek schyłając 
w nizkich drzwiach głowę. Nie był on do wiel- 
kich zbytków przywykły, wszelako ta komora 
ciemna, w której resztki dymu, dziegieć i smołę 
czuć było, zarzucona żelastwem i skórami, nie 
bardzo mu się podobała. Wilczura posadziwszy 
go na ławie twardej i nizkiej, sam usiadł obok 
niego. 

— Ciesze się niemało, że nareszcie was 
poznaję — odezwał się Maciek. — Zamek mnie 
się widzi licho sklejony, król coś o nim zapomniał. 

— Bo ma pilniejsze do opatrzenia — prze- 
rwał Wilezura — a u nas tu woda i ziemia 
bronią lepiej niż drogie mury. 

Widząc Borkowicz, że stary stawa zaraz w 
obronie króla, zaczął o ozem innem, Mówił o 
sobie, o tem co on dla Wielkopolski uczynić 
zamierza, a potem, jakby rad krewniakowi usłu- 
żyć, i lepsze mu obmyślić zajęcie. - 

Kiedy się to na zamku działo, a dwaj dwo- 
rzanie przybyli z. Maćkiem, w podwórzu pozo- 

Na czytelnie ludowe przysłał pan 
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tach a mało rozsprzedanych. Najlepiej zawsze -od- 

chodzą artykuły spożyrcze i służące, do okrycia ciała, 

bo tam konieczność pcha człowieka do zaopatrzenia 

się w nieodzowne przedmioty. Wyroby wykwintne, 

galanteryjne i t. p., mało ‘mialy odbiorców. 

dzimy zakładać wiele takich -handli — na to czasy 

niekorzystne. : : SE; : 
. 

Że nietylko u nas, ale i po innych'krajach i oko- 

liceach panują smutne stósunki, niechaj. służy na dowód 

pomiędzy tylu innemi dowodami i ten, że w mieście - 

Namysłowie na Slązku wszyscy kupcy jednomyślnie * 

postanowili odbioreom swoim tym razem hie dawać 

ve zwyklych podarunköw ani gwiazdkowych ani ńoworo- 

,._ lepszy dowód na ciężkie czasy. 

 'cznych; ktoby. zaś wykroczyć miał przeciwko ogól- 

$. nemu postanowieniu, ten do kasy ubogich miejskich 

| miał wpłacić 300 mr. Ogłoszenia takie na ogromnych 

arkuszach wydrukowane porozwieszano po składach, 

To nej- aby publiczność o tem była powiadomiona. 

* Topolo coraz więcej giną po żwirówkach. 

4 Staje się to dla tego, że drzewa te puszczając ko- 

rzenie bardzo płytko w ziemi, wyciągają najmniej na 

2 pręty od pnia wszelką urodzajność w roli i nie 

pozwalają zbożu w tem miejscu należycie się rozwi- 

jać. Niejeden właściciel roli żwirówce przyległej juz 

© to wnosił. zażalenie, dla tego też powoli drzewa 

te znikają. 

Zarząd dróg publicznych prowineyalnych uznał 

' szkodliwość topoli nad drogami i dla tego powoli z 

| roku na. rok ogłasza na sprzedaż ich lieytacye. 

W miesiącu styczniu następujące odbędą się li 

 'eytacye na topole: 

1. Na żwirówce poznańsko-stęszewskiej 

pomiędzy stacyami 2—21 sprzedanych będzie 167 

(topoli i to dnia 12 stycznia o godzinie 9 w oberzy 
p. Hitzego w Mulakshausen, dnia 13 stycznia o go- 

| dzinie 10 w gościńcu w Rosnowie i dnia 13 stycz. 

4 

wę
g 

|. stawszy, chodzili okolo zamku, ciekawie się wszy- 

stkiemu przyglądając —- na mieście zaszło Coś, 

m. 

2 

26 godz. 1 w poludnie w goseineu w Dębnie kolonii. 

A 2. Na żwirówce poznansko-kérnicko- 

/. śremskiej pomiędzy 8—15 stacyą dnia 14 sty- 

eznia o godz. 9, w Krzesinkach 140 topoli. 

samego dnia o godz. 2 po południu w Kórniku 36 

topoli pomiędzy stacyą 20-- 26. 

0,8. Na źwirówce poznańsko-pniewskiej 

"dnia 15 stycznia o godz. 10 w Swadzimiu i Sadach 

pomiędzy 13—15 stacyą 9 topoli. 

4. Na żwirówcee poznańsko-kostrzyń- 

skiej dnia 17 stycznia o godz. 9 w oberzy Główno 

kolonia sprzedawanych będzie 75 topoli pomiędzy 

stacyą 6—7. W oberzy w Kostrzynie tego samego 

dnia o godz. 12 w południe 45 topoli. 

5. Na żwirówce kostrzyńsko-wrze- 

sińskiej w oberzy w Siedlcu dnia 17 stycznia o 

DA 

M godz. 2 po połud. 68 topoli pomiędzy stacyami 3—4. 

Dnia 19 stycznia o godz. 9 rano w oberzy w Nekli 
34 topole ze stacyi 12. We Wrześni tego samego 
dnia o godzinie 11!/, topoli 15 ze stacyi 22. Tak 
samo dnia 19 stycznia o godz. 2 po połud. w oberzy 

w Strzalkowie 60 topoli ze stacyi 41. 

co nagle zmienić miało położenie rzeczy. 
Kochanowi Rawie zawsze i prawie we wszy- 

stkim służyło szczęście, tak mu i teraz udało się 
Z z trudnem tem ujęciem warchoła starosty. 

Krakowa wyruszywszy dniem i nocą pędzi! Ko 
chan do Poznania. 

Kalisza. 

dziewać Rawa. 

miejscu. 

majprzód obsadził swoimi ludźmi. 

„= królewską pokazawszy, milczeć rozkazał. 

den z nich krzyknąć nie miał czasu. 
7 

Nie ra- 

Tego ; 

Niedojechawszy tu, dowie- 
dział się przypadkiem o wyjeździe Maćka do 

| Po drodze śledząc siły przeciwnika, 
Kochan dowiedział się z wielką radoscią, iż po- 
czet towarzyszący staroście, był mały, a w Ka- 

> _ liszu ludzi zostać miało przy nim nie wielu, 
: Tu wprost ku gospodzie mu wskazanej dą- 

Zac, w rynku posłyszał znowu Rawa, iż dziwnem 
__ losu zrządzeniem Borkowicz właśnie przed chwilą 
 samotrzeć do zamku pojechal. 

Szczęśliwszego wypadku ani mógł się spo- 
Chociaż konie i ludzi miał po- 

męczonych, musiał natychmiast do zamku na- 
wrócić. Drugi raz się tak zdarzyć nie mogło, 
by Maćka samego i to w zawartem uchwycić 

Jak szalony popędził Rawa ku wrotom i 

2 Widzge to 

A P_zolnierze zbiegad sie zaczynali, wypadi z wröt 

& ‚drugi półkowódzca, który był pod rozkazami 

Wilezury, lecz temu Rawa rozkaz pod pieczęcią 

Dwaj dworzanie Maćka usłyszawszy u wrót 

wrzawę, pobiegli dowiadywać się o nią, gdy 
Rawa ich spostrzegłszy wnet schwycić, związać 
i zakneblować kazał, aby nie czynili hałasu. 
Stało się to tak niespodzianie i szybko, że Za- 

dowtową desek topolowych nie biorą dla tege, że się 

1 
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6. Na źwirówce poznańsko-rogoziń- | 

skiej dnia 21 stycznia o godz. 9 rano w Głównie 

w oberzy 65 topoli pomiędzy 65 topoli pomiędzy 

stacyami 4—6. W tym samym dniu o godz. 111), 

w oberzy w Üzerwonaku 75 topoli pomiędzy sta-, 

cyą Sa 108 : j 

Na opał drzewo; topolowe małą ma wartość; na 

budowle jeszcze mnićjszą, dla tego, że nie znosi: wil- 

goci i łatwo się paczy, Na dach pod tekturę smo- 

ipaczą i nie wytrzymują pary zbierającej się pod 

dachem ‚w oborach, i stajniach. Natomiast dobrą i 

pożądaną jest topolina dla swej lekosei na meble, .a- 

do tego głównie na hamulee przy wagonach kolei że- 

laznych, do których się jej używa porzniętej na.blo- 

chy 3—4 ‘calowWe. ; X 

Wyrabiają z niej także i szufle do zboża i inne 

tym podobne" wyroby przemysłowe i ztąd pochodzi, 

że dość wysokie za nią placa ceny. 

* Redakcya „Katolika* donosi z Bytomia, że 

X. Radziejeyski miał termin, ponieważ w kalendarzu 

na rok bieżący umieścił tłomaczenie z dzieła Z AL 

bana Stolza 6 małżeństwach mieszanych. Książka 

ta w języku niemieckim przez lat 13 była w handlu 

księgarskim i wolno ją było sprzedawać, dopiero te- 

raz, gdy na polski język ją przetlomaczono, stała się 

karygodng. — Ciekawy będzie dalszy przebieg tej 

sprawy. 

* Ozlowiek ważący 70 kilogramów ma w so- 

bie najwięcej kwasorodu, bo 44 kg. w stanie naj- 

większego zgeszezenia. Kwasoród ten w innych wa- 

runkach obejmowalby przestrzeń 28 metrów szćścien- 

nych. Wodorodu jest -w człowieku 7 kg., a ten w 

stanie wolnym od ściśnienia zająłby 80 metrów sze- | 

ściennych. Dalej ma człowiek ów w sobie jeszcze 

1,72 kilogr. saletrorodu, 0,8 kg. chloru i 0,1 gr. 

fluoru, zateń 5 rodzai gazów, a ciał stałych 8; jako 

to: węgla 22 kg., fosfora 800 gramów, siarki 100 

gr. calcium 1750 gr., potażu 80 gr., scdium 70 gr., | 

magnezyi 50 gr., żelaza 45 gr. fy) 

"Takie to pierwiastki nauka chemii zdołała od- 

kryć w ciele ludzkiem. Jednego tylko i to ducha 

nieśmiertelnego chemia na _ pierwiastki rozłożyć | 

nie zdoła. 

* Kalendarz. Czwartek, 30 grudnia: Dawida 

króla. Eugenii. Wschód słońca o godzinie 8 minut 

13 zachód o godzinie 3 minut 51. 

PRZYBYLI DO. POZNANIA 
dow 28 grudnia 1885 

10, HOTEL BERLIŃSKI 
Różański z Padniewa. 

z Sżypłowa. Walter z Wiśniewka. 

runia. Schneider z Hamvurga. 

LUZIŃŚSEJEGO HOTEL FRANCUSKI. Radzca Hahn | 

z Wągrówca. X. proboszez Hermański z Golini. | 

Cbelmicki z Bzowa. Dr. Dziembowski z Szamotuł, 

Wężyk z Karmina. Dr. Broeckere z Śremu. Ska- 

Czarlinski 

Pani Veseur 

Kroll z To- 
z Zakrzewka. 

Rawa zwijal się jak szalony, miecza doby- 

wszy i od wrót pie odstępując. 

Chociaż wielkiego hałasu nie było, jednak 

czujne oko Wilezury coś posłyszało. Wyszedł 

więc zobaczyć, co się na podwórzu dzieje, Ma- 

ciek pozostał sam na ławie. Wilczura zaledwie 

ukazał się w podwórzu, Rawa przyskoczył do 

niego z królewskim rozkazem. Stary żołnierz 

osłupiał, lecz Kochan w kilku słowach objaśnił 

mu wszystko. Wahać się i namyślać trudno tu 

było.  Wailezura widział z podziwieniem, jak 

Opatrzność Boska złoczyńcę wpędziła do łapki, 

dając go w ręce sprawiedliwości. 

Choć Borkowicz sam jeden był, a ludzi 

wiełu nań czyhało, Kochan nadto go znał, by 

mógł pomyśleć, że się poddą nie bronigc.... 

"Trzeba się było gotować do zajadłej z nim walki. 

Wilczura zamiast do izby powracać, kazał 

sobie miecz i zbroję żołnierską przynieść, Lu- 

dzie petle i powrozy przygotowali, Koehan stał 

korda dobywszy. 
Naradzano się, jakby go z izby wydostać. 

Tymczasem ludzie u wnijścia ustawili się 

kołem, aby nie uszedł na wały, z których mógł 

rzucić się do wody. - 

Borkowicz po odejściu Wilczury, siedział 

spokojnie na lawie, oczekując jego - powrotu. | 

Wrzawa przytłumiona w podwórzu wcale go nis. | 

obchodziła. Juecz gdy dowództa nazbyt długo | 

nie wracał, Maciek zaczął się niecierpliwić, wstał | 

z ławy, klnąc starego gbura, który gościa pozo- | 

Stawił w izbie samego. Nie wiedział sam, czy | 

| 
| 

czekać, czy wynijść 1 odjechać obrażony. 

Co się na zamku działo, nie mógł zrozu- 

mieć, Slyszal wyraźnie szepty, stąpanie szybkie, 

“maj; 36,20 mr. 

drzwi kroczył. 

* rzyński z Sokołowa. Kruszyński z żoną: z Sokol- 

nik. Hr. Bniński- z familig z Cmachowa. 

z familią z Królestwa Polskiego. — 

bi} 

WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
Pozman, 28 grudnia. (Sprawozdanie giełdowa. 

Stan powietrza: odwilż.! * 
Żyto: bez handiu. Cena wypowiedziaius —,— BMI 

Wypowiedziano —,— ctr. Na grudzień :28— mr na 

grudzień styczeń —,— mr. he styczeń-luty —,-~* mr., 

ofiarowano. : x : 

Ceny mąk:: Pszenna 00 or. 11,5—12,00 mr 

9 w. 1050—11,0) mr. rżana 0i1 925-950 mr. za 

50 kilogramów ; 
Okowita: słabiej, Cena wypowiedziu:na ~~ 

mr Wypoąwiedziano —,— litrów. Na grudzień 35,80 mr.. 

as grudzień'styczeń --, mr, na styczeń 3540 mr., 

na iuty 85,70 mf. na marzec 36,15 mr, na kwiecien- 

ez) 758 m > 

"Svrawozdanie giełdowe). 40/, nowe hety 

zastewiie pozneńskie 102,— mr., 4%/) nowe listy rentowe 

poznańskie 108,5 mar., 5°/, powiatowe obligacze 16: ,25 

mi, 41/0 0 powiatowe obligacye 10175 mr:, 40j, ślązkie 

listy rentowe 113.5. mr. Foznańskie akeyjue stów. Spry: 

towa 103,-- mr., Poznański bankeprowineyouring 1 525 

mr., 41/40/, pruska pożyczka ukonsolid 54; xor., DYM 

obligi długu państwa 100,25 m., Starogardzko-pumma. Kae 

Yei żelaznej 1:5,— mr, Warszawsko-wiedeńskiej koła 

zeinznej 29660 mr., Austrvackie ni ty bankowa 1815). 

4i/y wage Austryacke rente srebrna 67,10 mr., Teka vente 
likwidacyjne złoża (duża) ; 3,6, mr., Połskie ksty dacy 5459 

mr, Listy zastawne Królestwa Polskiego Jil craimy: 68,10 
ee ue 

wr. Rostiskie noty bankowe 188.40 wer. ( „Dzien. Pozn” 

wyrscław, 27 grudnia (Ceny targowe miejskie.) 

Stałe cony ustanowione „ża 100 kilogramów 

przez deputacyg targową. pike sredg, pk 
Pot Ć fing KE = 

| Pszenica DB 16, — 1 315,10 | 14) 50 

Pazenies żółia . 15,80 | 14,70 4 14) — 

Żyto 13 40 | 12,69) 12 16 

Jęczmień 1412 |12 40 | 11|30 
Owies . 11|-- | 10/30 | 9159 

16 |-> | 15) 13] - 

‘ 19,8% | :$}8+ | 3830 
19/50 | :8150. 18] — 
solse | :8|50 | 18, — 

Oko wita (100 litrów po 100%.) Wypowiedziane 

5.000 Btrów, Na gr-dzień 35,50 mr. na grudzień-etyczen 

3550 mrk. : 

* Wars ma bydłe. Berlin, änis, 27 grudnia. 

Dostawiono na targ 1995 sztuk bydła — 7041 świń — 

(381 bakonów) — 781 cieląt — 4570  skopów. KĘ 

Na bydło targ był ospały; bydła duńskiego nie 

‘ było tym razem. 
Piecono w Berlinie I 49—54, II 45—48, HI 36— 

43, IV 30 do 34 za ctr. w. m. 2 

Ś.winie nie miały wielkiego odbytu. > 

Płacono za I 48-49, IT 46—47, III 43—45 marek 

galicyjskie 
mark. ze centnar przy 200/, tary. 

Bakony 40— m przy 50 proc. tary na sztuce, 

Cielęta spokojnie targowano. 

Płacono: za I 45 do 55, za II 80 do 43 fen za 

wagi mięsa. 
Skopy mimo znacznie mniejszy dowóz miały słaby 

odbyt. Płaeono za I 42—47, Il 82-39 fen. za funt 

wagi mięsa. 

fat Di 

raźne biegania okolo ścian, stłumionemi głosy 

wydawane rozkazy... Leez i teraz jeszcze nie 

przeszło mu przez głowę, by się to tyczyć miało 

jego osoby. Oa, co marzył o panowaniu tutaj. 

Trwało to oczekiwanie dość długo, gdy 

wreszcie Borkowicz djabłem. zakląwszy niegościn- 

nego Napiwona, kołpak” na głowę włożył i do 

Ale otwierając je, za obłokiem 

pary z łazienki wychodzącej, nie dojrzeć nie 

mógł. oprócz, że pełno ludzi stało dokoła. 

Schylonej w nizkich drzwiach głowy jeszcze 

nie miał czasu podnieść, gdy niewolnik Tatarzyn, 

który na zamku do posług był używany, i konie 

na arkany łapał tak zręcznie, 12 mu żaden nie 

uszedł, postawiony umyślnie z boku, na szyję 

staroście zarzucił pętle. 
Niespodziewający się niczego Maciek padł 

na ziemię, ryk wydawszy z piersi, niby zwierz 

dziki, Wnet też całą swą ogromaą siłą podniósł 

się, rzucił, targnął, i byłby pętle zerwai moze, 

gdyby kilku ludzi nie było przypadło i obaliło 

go, przyklęknąwszy mu na kark i ramiona. 

Borkowicz rękoma miecza sięgał, lecz mu 

je w tył porwano i skrępowano, drudzy nogi, 

któremi broniąc się wierzgał, wiązali. 

Pomimo przewagi ludzi tylu, staresta długo 

się rzucał, targał i rycząc, jak mógł bronił, tak 

że jednemu z wiązących go 
Próżuy to był wysiłek! Po krótkiej chwili 

zbój i zdrajca leżał obalony, sznurami skrępo- 

wany, a Kochan stał nad nim z pismem króle- 

wskiem w ręku, i wobec tłumnie zgromadzonych 

świadków, odczytał wyrok królewski skazujący 
śmierć 

80.08 SMMĘFE: (Dokończenie nastąpi.) 

Węlewski 

płacono. Okowits w miejscu ( bez %6- . 

mrk., lekki towar węgierski 38—40 - 

ugryzł kawał ucha. 
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od drobnych oszczędności począwszy od 10 fen. po 80/, od 4 
kwot większych za natychmiastowem wypowiedzeniem po 
31/0), a za trzymiesięcznem wypowiedzeniem po 4p. 

Biuro Banku znajduje się na parterze przy ulicy 
Wilbelmowskiej nr. 20. (2083) 

 JARAARORÓRARAŁARAZAĆ 

Michał Znaniecki, 
& (2465) lekarz prakt., chirurg i akuszer. 

3699905606909 0000009 
Najwiekszy wybör 

zegarków kieszonkowych 
OD 

» 

zlotych, srebrnych i 
niklowych, mezkich 
i damskich, regula- 

torów, zegarów &, 
szwarcwaldzkich i X4 

budzących, oraz 
łańcuszków złotem 
pokładanych i z 

imitacyi po cenach 
najniższych. 

Ś Pracownia dla reparacyi wszystkich gatunków ze- & 
garów pod rzetelną gwarancyą. 

: Polecam także mój dobrze zaopatrzony skład te- T 
warów złotych, oraz pracownią zIotnicka, pod kierownictwem 
fachowca, w którćj nietylko wszelkie reparacye, ale i każdego ro- 
dzaju nowe przedmioty najwykwintniejsze podług danego zlecenia 
lub rysunku wykonują się. ME Złoto, srebro i drogie kamienie 
zakupuję i przyjmuję w zamian. (2213) 

w. Brylinski, zegarmistrz. 
Św. Marcin nr. 52, tuż przy rogu ul. Bismarcka. 

. ZBIRANSKI, 
Poznań, plac Wilhelmowski nr. 18. 

F 
(2218) 

Skład i pracownia futer 
4, poleca Szanownćj Publiczności swój bo- 
ga gato zaopatrzony zapas tak mezkich jak dam- 

i skich futer oraz garnitur w znacznym 
53 wyborze i przy umiarkowanych cenach. 

PO ROL EWC OOOO? 

Sklad towarów krótkich 
Sw. Marcin nr. 52, 

poleca w wielkim doborze: wszelkie materyaly dia 
krawczyń. igły. nici, taśmy, guziki, wełny. 
bawełny. ryżki, koronki, hafty, krawaty. 
mankiety i kołnierze dia panów i pań, biżu- 
terya z imitacyi itd. 

(2214) Mm, BRYŁENSK A, 
OOOO 

> 
N a 

R) 

3 

Staraniem Towarzystwa Mistrzów Stolar- 
skich etc. sprowadzono bardzo tanio znaczny zapas 

© drzewa zagranicznego i fornierów. 
Y Szanownym kolegom, miarowicie z prowincyi, zwracamy u- 

wagę, że mogą u nas swe potrzeby korzystnićj uskutecznié, KR) SB i 3 Be i eg fa) 3 jak gdzie indziej. — Wyprzedażą fornierów zajmuje się R 

8 p. Różański, Wilhelmowski plac 18. R 
3 Wystawa i wyprzedaż wyrobów naszych w 3 
4 pałacu Działyńskich otwarta od godziny $-tćj rano do > 
3 6-tćj wieczorem, którą bezpłatnie zwiedzać można. AŚ 
ŻĘ] (2460) ZAR SAD. 3 
SIDISSILISISIII IIS IIIS LIS 

ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI 
E. Marchlewskiego 

znajduje się teraz 

EE na placu Wilhelmowskim nr. 3, “aa 
w hotelu du Nord. 3 

Takowy poleca największy wybór zegarków i laheusz- 
Köw po nizkich cenach. Poręczenie kilkoletnie. (2330) 

REG AOBAODEKOBECH 

skład towarów złotych i srebrnych. 
Stanislaw Szubert, 

od 3 marek 

Poznan — Bazar 
polecają 

Płaszcze od deszezu, zimowe paletoty i dolunany od 15—150 m. 
Wełniane materye gładkie, fantazyjne i suknie haftowane. 

3 Flanelki i chevioty od 1,25 do 6 marek. 
Materye jedwabne, Merveilleux, Satin de Lyon czarne i kolorowe 

50 fen. za metr. 
Garnitury jedwabne i plusze do ubierania sukien. 
Firanki białe i creme od 3 marek 50 fen. do okna. 
IKobierce pluszowe, brukselskie i prawdziwe smyrneńskie. 
Materye na meble i kapy na łóżka. — Chodniki. 
Linoleum prawdziwe angielskie. 
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z są dla każdego najmilszy 

towalnie itp. po możliwie tanich lecz stałych cen 

8. Stark, Ponai, Wiledowka dig m. 2 
Specyalny skład wyrobów z alfenidy i sprzętów kościelnych. 

ZY Koszule męzkie od 2 marek 50 fen. (2232) Kes Koszule damskie i neglize. 
+5 Wrykoty prawdziwe Dra Jaegera. 
ie , Płótna, szyrtyngi i stołową bieliznę holenderską, bilefeldzką i 
SRA ślązką wskutek korzystnego zakupu po bardzo nizkich cenach. 
a Chustki płócienne i batystowe, ourlé i kolorowe w wyborowych 
(Rx gatunkach od 3 do 48 marek za tuzin. 
GR Przyjmują również wszelkie zamówienia na wyprawy i wykonują takowe z 
(52 największą akuratnością i z najlepszych materyatow. 
SN BEE" Ceny bardzo przystępne, a za gotówkę znaczny rabat, WE 
Lepr) SR 04 5 DA 22 nA 04 DA PG RES Gag Wa I RS CDGM SE sy MN ye SNE AB NIE 50 NZ MS 90 1M RN a A EN SZ 

ZU | k ji Użyteczne 1 praktyczne sprzęty 'E — 

m podarkiem gwiazdkowym, 
do tych niewątpliwie należą Sztucce stołowe, które 
ułożone w puzdrach lub bez w różnych gatunkach 

polecam: 

12 noży: -5, 

sprzętów 

wielkości, lichtarze, 

12 łyżek stołow. m.27,60 

l łyżka waz.(biała) 11,20 
12 ławeczek do 

cały ten komplet najniezbędniejszych w co- 
dziennem goszodarstwie domowem użytecznych 

od najtańszych do najdroższych posrebrzanych wy- 
robów slynnéj fabryki Christofla w Paryżu po 
następujących oryginalnych cenach fabrycznych 

12 widelcy stoł, m. 27,60: 
12 łyżek do kawy ,, 14,40 
1łyżka półmisk. „ 7,20 
noży mrx, 13 20. 

„ 28,80 

kosztuje razem mrk. 130. 
Oprócz powy26j wymienionych sztuccy po- — 

wszechnie uznanćj dobroci .polegający na wielo» - 
letnićj trwałości tychże, polecam wielki wybór 
nnych do domowego użytku służących przedmio- 
tów jak: cukierniczki, zastawy, kosze do ciast, 
serwisy do kawy, etazerki, klosze do cukru, 
menażki do octu i oliwy, sölniezki, podstawki 
kandełabry, ozdobne lustra, przybory na go- 
ach, zapewniając rzetelność i trwałość takowych. 

j deczne podziękowanie. 

& 

Kurs handlowy 
rozpocznie się dnia 10 stycznia 
1887 r. Program franko. (2237) 

Prof. Szafarkiewicz. 

Katarzyna Norek 
ulica św. Pawła nr. 2 

poleca 

pracownią swoją sukien 
j | okryć damskich, przyj- 

muje także panienki w 
naukę. (2031) 

Brzozowo - balsamiczne mydło 
Bergmaun’a & (o. w Dreźnie 
jest według najnowszych badań 
dla swej właściwej kompożycyi 
jedynem medycznem mydłem, 
które natychmiast usuwa wszy. 
stkie nieczystości skórne, naro- 
śla. trędy, czerwoność twarzy 
i rąk i wytwarza zupełnie białą 
cerę, Cena za sztukę 80 do 50 
fenygów. Nabyć można w aptece 
Szymańskiego, Wrocławska ulica 
nr. 31. (2061) 

Kilku ekonoméw 
żon. i kaw. zaopatrzonych w do- 
bre świąd. i rekomend. ma do 
umieszczenia i uprasza o łaskawe 
zlecenia (2468) ziotmik i jubiler, Wilhelmowska ulica 7. % 

| R. Trąmpczyński, W. Garbary 11. 

(2462) Wodna ulica nr. 22. 

Zgubiomo 

bransoletke granatkową 
uczciwy oddawca raczy się 
zgłosić za wynagrodzeniem do 
Eksp. Wielkopolanina. 

Bom. Ćmachowo pod 
Wronkami poszukuje od 1 
kwietnia 1887 

borowego 
bardzo dobrze poleconego, i 
znającego się na kolturach 
leśnych, również (2463) 

pisarza 
energicznego. Tylko osobiste 
przedstawienie się uwzględnia. 

Kucharka 
w średnim wieku, znająca się do- 
kladnie na kuchni, praniu i go- 
spodarstwie, znajdzie miejsce od 
Nowego Roku na probostwie w 
Siedłimowie. Pensya roczna 
100 marek. Kopie świadectw w 
listach fr., których się nie zwraca, 
przyjmuje Leokadya Kamieńska, 
Siedlimowo per Wojcin via 
Strzelno. (2445) 

Strzelecka ul. 20: warsztat sto- 
larski do wynajęcia. (1339) 

SEA OS ES a Kiew gospod. Tym wszystkim, którzy Fi aJĄCE, Samy z wyższem wykształceniem ‚szkol- brali udział w pogrzebie RR kasdei ilości nem. bezpłatnie poszuk. um 'eszcz 
u 2 7 7 5 mojego synka, skladam ser- Po Robert Basch PA a 290 ? : Wi ż 

Dwie panny 
mogę przyjąć na stancyą bez 
stołowania. 

(2447) Isler, 
Szewska ulica nr, 15, II p. 

2 zdat. czeladzi stolarskich 
potrzebuję od zaraz. 

Józef Lapis 
w Wągrówcu. 

OT m Uezuia 
do handlu drogeryjnego przyj- 
mie zaraz (2333) 

'T. Mazur w Ostrowie. 

Pomieszkania 
2—3 p. itd. do wynajęcia, (2453 

Półwiejska ul. nr. 6. 
r . 

Kuznia 
wraz z domem mieszkalnem jest 
od zaraz z wolnćj ręki do sprze- 

2454) 

& 

dania.  Bliższćój wiadomości u- 
dzieli p. N. Paczkowska 
w Obernikach. (2448) 

Kika dużych spichrzy jest 
natychmiast do wynajęcia. Bliz- 
szych wiadomości udz. 0. Szule, 
Piaskowa ul nr. 5 I ptr. 

W czwartek dnia 30 bm. i 

wieprzowe nogi 
2469) Mi. Matuszewski. 

Nakładem i drukiem Fr. Chocieszyńskiego w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny Józef Gertig w Poznaniu. 
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